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Patrycja Kuźbida, Mateusz Partyka 

Temat 5 Boskość Jezusa Chrystusa.: 

a) Cel dydaktyczny: Przypomnienie o boskości Jezusa Chrystusa. 

b) Cel wychowawczy: Odkrycie działania boskości Jezusa Chrystusa w naszym życiu i zachęta do zwracania 

się do Niego w modlitwie. 

Pomoce: Pismo Święte, kartki A5, długopisy, pisaki, szklanka/butelka, woda 
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1.  Wstęp - Modlitwa na rozpoczęcie spotkania 

Animator rozpoczyna spotkanie od znaku krzyża, modlitwy do Ducha Świętego (znaną formułką 

lub własnymi słowami). 

Duchu Święty, który oświecasz serca i umysły nasze, dodaj nam ochoty i zdolności, aby to 

spotkanie było dla nas pożytkiem doczesnym i wiecznym, przez Chrystusa, Pana naszego. Amen. 

 

     Treść właściwa 

 

I. Widzieć 

Na początku zastanówmy się nad tym, po czym poznajemy, że jesteśmy ludźmi 

- Po czym poznajemy, że jesteśmy ludźmi? (czujemy emocje, mamy sumienie) 

- Po czym możemy poznać, że ktoś jest mądry, uzdolniony itp.? (po tym jak się wypowiada, po tym 

co robi) 

 

Tematem naszego spotkania jest boskość Jezusa Chrystusa. Na początek, chciałbym abyśmy wspólnie 

zastanowili się nad pytaniem: 

- Jak wy rozumiecie boskość? (wszechmoc, wszechwiedza, nieśmiertelność) 

- A czy ludzie od początku wiedzieli, że Jezus jest Bogiem? (nie, nie wiedzieli) Można rozwinąć 

dyskusję, na czym ti polegało. 

 

Od narodzin Jezusa ludzie zadawali sobie pytanie, kim tak właściwie jest Jezus? Także sam Jezus 

pytał uczniów, za kogo go uważają ludzie?. 

 

(Mt 16,13-17) „Gdy Jezus przyszedł w okolice Cezarei Filipowej, pytał swych uczniów: Za kogo 

ludzie uważają Syna Człowieczego? A oni odpowiedzieli: Jedni za Jana Chrzciciela, inni za 

Eliasza, jeszcze inni za Jeremiasza albo za jednego z proroków. Jezus zapytał ich: A wy za kogo 

Mnie uważacie? Odpowiedział Szymon Piotr: Ty jesteś Mesjasz, Syn Boga żywego.  Na to Jezus 

mu rzekł: Błogosławiony jesteś, Szymonie,  synu Jony. Albowiem nie objawiły ci tego ciało i 

krew, lecz Ojciec mój, który jest w niebie.” 

- Za kogo ludzie uważali Jezusa? (Jana Chrzciciela, Eliasza, Jeremiasza, proroka) 

- Za kogo uczniowie uważali Jezusa? (Mesjasza syna Boga żywego) 

- Jak się wam wydaje, czy Jezus od początku wiedział, że jest Bogiem? (luźne odpowiedzi) 

 

Jezus w Ewangelii niejednokrotnie pokazywał, że ma świadomość tego, iż jest synem Bożym równym 

Ojcu.  

(J 10,27-30) „Moje owce słuchają mego głosu, a Ja znam je. Idą one za Mną  i Ja daję im życie 

wieczne. Nie zginą one na wieki i nikt nie wyrwie ich z mojej ręki.  Ojciec mój, który Mi je dał, 

jest większy od wszystkich. I nikt nie może ich wyrwać z ręki mego Ojca.  Ja i Ojciec jedno 

jesteśmy.” 

 

Jednak należy pamiętać, że Jezus był także człowiekiem. Był w pełni Bogiem i w pełni człowiekiem. 

Jezus tylko łącząc w sobie te dwie koncepcje mógł odkupić ludzkość. Ponieważ każdy człowiek 

grzeszył jedynym sposobem na odkupienie były narodziny i przelanie krwi samego Boga, a by to się 

stało musiał stać się człowiekiem. Ponadto ludzka natura Jezusa pozwoliła mu dotrzeć do nas w 

sposób taki w jaki ani zwierzęta ani aniołowie nie są w stanie, w sposób ludzki. W Piśmie Świętym 

Jezus niejednokrotnie nazywa uczniów przyjaciółmi nie wywyższając się nad nimi. 
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II. Osądzić 

Teraz w oparciu o poszczególne fragmenty Pisma Świętego, spróbujemy wykazać, że Jezus był 

świadom swego bóstwa, co też potwierdzają jego czyny. Przeczytamy teraz wspólnie 7 fragmentów, 

które ukażą nam dowody na bóstwo Chrystusa.  

 

Pierwszym dowodem na bóstwo Chrystusa są jego słowa, które pokazują świadomość Jezusa na 

temat tego kim jest i jaka jest jego rola oraz co dokładnie musi uczynić. 

 

Animator przedstawia dynamikę z pełną szklanką/butelką wody: Na początku wlewa do 

szklanki wodę i przekazuje ją kolejnym osobom, prosząc, by zamienili wodę ze szklanki w sok. Kiedy 

szklanka z wodą wróci do animatora, animator odczytuje tekst: 

(J 2, 1-12) „Trzeciego dnia odbywało się wesele w Kanie Galilejskiej i była tam Matka Jezusa. 

Zaproszono na to wesele także Jezusa i Jego uczniów. A kiedy zabrakło wina, Matka Jezusa rzekła 

do Niego: «Nie mają wina». Jezus Jej odpowiedział: «Czyż to moja lub Twoja sprawa, Niewiasto? 

[Czy] jeszcze nie nadeszła godzina moja?» Wtedy Matka Jego powiedziała do sług: «Zróbcie 

wszystko, cokolwiek wam powie». Stało zaś tam sześć stągwi kamiennych przeznaczonych do 

żydowskich oczyszczeń, z których każda mogła pomieścić dwie lub trzy miary. Jezus rzekł do sług: 

«Napełnijcie stągwie wodą». I napełnili je aż po brzegi. Potem powiedział do nich: «Zaczerpnijcie 

teraz i zanieście staroście weselnemu». Ci więc zanieśli. Gdy zaś starosta weselny skosztował wody, 

która stała się winem - a nie wiedział, skąd ono pochodzi, ale słudzy, którzy czerpali wodę, 

wiedzieli - przywołał pana młodego i powiedział do niego: «Każdy człowiek stawia najpierw dobre 

wino, a gdy się napiją, wówczas gorsze. Ty zachowałeś dobre wino aż do tej pory». Taki to 

początek znaków uczynił Jezus w Kanie Galilejskiej. Objawił swoją chwałę i uwierzyli w Niego 

Jego uczniowie.” 

- Co Jezus zrobił w Kanie Galilejskiej? (zamienił wodę w wino) 

Przed chwilą zobaczyliśmy, że nikt z nas nie potrafił zamienić jednej rzeczy bezpośrednio w coś 

innego, a Jezus to zrobił.  

- Dlaczego nam się to nie udało? (my jesteśmy tylko ludźmi, a Jezus jest Bogiem) 

 

Jak mogliśmy przeczytać w tych fragmentach, Jezus jest doskonale świadomy tego kim jest i tego 

co robi. Jednak nie tylko słowa Chrystusa pokazują jego bóstwo. Są też cuda takie jak ten w Kanie 

Galilejskiej, które bez wątpienia pokazują, że był wszechpotężny.  

 

(Łk 5, 12-16) „Gdy przebywał w jednym z miast, zjawił się człowiek cały pokryty trądem. Gdy 

ujrzał Jezusa, upadł na twarz i prosił Go: Panie, jeśli chcesz, możesz mnie oczyścić.  Jezus 

wyciągnął rękę i dotknął go, mówiąc: Chcę, bądź oczyszczony. I natychmiast trąd z niego 

ustąpił.  A On mu przykazał, żeby nikomu nie mówił: Ale idź, pokaż się kapłanowi i złóż ofiarę 

za swe oczyszczenie, jak przepisał Mojżesz, na świadectwo dla nich.  Lecz tym szerzej 

rozchodziła się Jego sława, a liczne tłumy zbierały się, aby Go słuchać i znaleźć uzdrowienie ze 

swych niedomagań.  On jednak usuwał się na miejsca pustynne i modlił się.” 

 

Trąd był dla ludzi wyrokiem, chorych się unikało bo choroba była nieuleczalna. Jednak dla Jezusa 

nie ma rzeczy niemożliwych. Nie bał się on trędowatych, tylko okazywał im troskę i miłosierdzie. 

W tym fragmencie poznaliśmy kolejny dowód boskości Jezusa, uzdrowił on trędowatego samym 

dotykiem. Przejdźmy do następnego fragmentu. 

 

(Łk 7, 11-17) „Wkrótce potem udał się do pewnego miasta, zwanego Nain; a podążali z Nim Jego 

uczniowie i tłum wielki. Gdy przybliżył się do bramy miejskiej, właśnie wynoszono umarłego - 

jedynego syna matki, a ta była wdową. Towarzyszył jej spory tłum z miasta. Na jej widok Pan 

zlitował się nad nią i rzekł do niej: «Nie płacz». Potem przystąpił, dotknął się mar - a ci, którzy 

je nieśli, przystanęli - i rzekł: «Młodzieńcze, tobie mówię, wstań!» A zmarły usiadł i zaczął 

mówić; i oddał go jego matce. Wszystkich zaś ogarnął strach; wielbili Boga i mówili: «Wielki 
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prorok powstał wśród nas, i Bóg nawiedził lud swój». I rozeszła się ta wieść o Nim po całej Judei 

i po całej okolicznej krainie.” 

- O czym był ten fragment? (o wskrzeszeniu młodzieńca) 

- Co świadczy tutaj o boskości Jezusa Chrystusa? (wskrzeszenie) 

- Czy człowiek jest w stanie pokonać śmierć tak jak zrobił to Jezus? Dlaczego? (nie, zrobić może to 

tylko Jezus bo jest Bogiem, On może wszystko) 

 

Żadna siła na świecie prócz Boga nie jest w stanie wskrzesić człowieka z martwych. To, że Jezus 

był w stanie przywrócić do życia człowieka pokazuje, że jako król wszelkiego stworzenia panuje 

nad śmiercią, gdyż jest Bogiem. Chrystus panując nad całym stworzeniem, ma władze także nad 

siłami natury. 

 

(Mt 8, 23-27) „Gdy wszedł do łodzi, poszli za Nim Jego uczniowie. A oto zerwała się wielka burza 

na jeziorze, tak że fale zalewały łódź; On zaś spał. Wtedy przystąpili do Niego i obudzili Go, 

mówiąc: «Panie, ratuj, giniemy!» A On im rzekł: «Czemu bojaźliwi jesteście, ludzie małej 

wiary?» Potem, powstawszy, zgromił wichry i jezioro, i nastała głęboka cisza. A ludzie pytali 

zdumieni: «Kimże On jest, że nawet wichry i jezioro są Mu posłuszne?»” 

- O czym opowiada przeczytany fragment? (o uspokojeniu burzy) 

- Jaką władzę człowiek ma nad pogodą? (żadną) 

- Dlaczego wichry i jezioro były posłuszne Jezusowi? (jest stworzycielem, a twórca panuje nad 

swoim stworzeniem) 

 

Jezus nie odmawiał pomocy nikomu, teraz przeczytamy fragment o ocaleniu opętanego. 

 

(Mt 9, 32-33) „Gdy ci wychodzili, oto przyprowadzono Mu opętanego niemowę. Po wyrzuceniu 

złego ducha niemy odzyskał mowę, a tłumy pełne podziwu wołały: «Jeszcze się nigdy nic 

podobnego nie pojawiło w Izraelu!»” 

- O czym był ten fragment? (o wypędzeniu złego ducha z niemowy) 

- Czy człowiek ma władzę nad złymi duchami? (Nie, taką władzę ma tylko Jezus) 

- Co jest człowiekowi potrzebne do walki ze złymi duchami? (Bóg, łaska Boża) 

 

Jak przeczytaliśmy Jezus ma władzę także nad światem niematerialnym. Złe duchy są w stanie 

zniewolić człowieka, doprowadzić na skraj, doszczętnie zniszczyć. Jednakże nie mają na tyle siły by 

przeciwstawić się woli Jezusa i jego boskiej osobie. Dzięki ofierze krwi Chrystusa zyskaliśmy także 

odpuszczenie grzechów. Nikt wcześniej nie miał mocy by to uczynić. Jedynie Bóg może je odpuścić 

bo przeciw niemu są kierowane. 

 

(Łk 23, 39-43) „Jeden ze złoczyńców, których [tam] powieszono, urągał Mu: Czy Ty nie jesteś 

Mesjaszem? Wybaw więc siebie i nas.  Lecz drugi, karcąc go, rzekł: Ty nawet Boga się nie boisz, 

chociaż tę samą karę ponosisz?  My przecież - sprawiedliwie, odbieramy bowiem słuszną karę 

za nasze uczynki, ale On nic złego nie uczynił.  I dodał: Jezu, wspomnij na mnie, gdy przyjdziesz 

do swego królestwa.  Jezus mu odpowiedział: Zaprawdę, powiadam ci: Dziś ze Mną będziesz w 

raju.” 

 

Niewątpliwie największym dowodem na boskość Jezusa są cuda, które czynił żyjąc na ziemi. 

Przeczytaliśmy już o kilku z jego cudów, lecz teraz skupimy się na zarówno największym jak i 

najważniejszym z jego cudów.  

-Jak myślicie o jaki cud chodzi? (zmartwychwstanie) 

 

 (Mk 16, 5-6) „Weszły więc do grobu i ujrzały młodzieńca, siedzącego po prawej stronie, 

ubranego w białą szatę; i bardzo się przestraszyły. Lecz on rzekł do nich: «Nie bójcie się! 

Szukacie Jezusa z Nazaretu, ukrzyżowanego; powstał, nie ma Go tu. Oto miejsce, gdzie Go 
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złożyli.szły więc do grobu i ujrzały młodzieńca, siedzącego po prawej stronie, ubranego w białą 

szatę; i bardzo się przestraszyły. Lecz on rzekł do nich: «Nie bójcie się! Szukacie Jezusa z 

Nazaretu, ukrzyżowanego; powstał, nie ma Go tu. Oto miejsce, gdzie Go złożyli.” 

- Co było największym cudem Jezusa (Jego zmartwychwstanie) 

Jest największy cud, albowiem TYLKO Bóg, ma może sobie pozwolić aby zmartwychwstać własną 

mocą. I nikt poza Jezusem tego nie dokonał. 

 

III. Działać 

Poznaliśmy biblijne dowody boskości Jezusa. Teraz zastanowimy się jaki to ma wpływ na nasze 

życie. 

- Kiedy, w jakich sytuacjach możemy doświadczyć, że Jezus jest Bogiem? (w Kościele, sakramenty: 

chrzest, Eucharystia, spowiedź, bierzmowanie, życie wiarą) Można dopowiedzieć i ukazać w jaki 

sposób 

- Kim dla mnie jest Jezus? Czy potrafię i chcę uznać w Nim prawdziwego Boga? (osobista 

odpowiedź uczestnika) 

 

Jezus jest naszym Bogiem. To On nas zbawia i daje życie wieczne. To On każdego z nas kocha 

nieskończoną miłością, mocniejszą niż cokolwiek innego. Niestety my często tego nie doceniamy 

grzesząc i zadając kolejne cierpienia naszemu Ojcu. Każdy z nas powinien z dnia na dzień stawać się 

coraz lepszym człowiekiem, by być bliżej Boga.  

Pomyślmy jakimi działaniami możemy dawać wyraz naszej wiary? Animator daje grupie minutkę na 

zastanowienie się, po czym kontynuuje: Chociażby poprzez jej obronę przed niewierzącymi 

znajomymi, otwartą rozmowę o miłości do Boga i przede wszystkim brak wstydu, bo wiarę trzeba 

głosić, nie się jej wypierać. Musimy dawać dobry przykład każdego dnia radując się obecnością Boga 

w naszym życiu. 

-A co daje nam bóstwo Chrystusa? Animator daje grupie minutkę na zastanowienie się, po czym 

kontynuuje: Bóstwo Chrystusa daje nam wszystko, bo wszystko jest od Boga. Tylko On może 

sprawić, że nasze cierpienia znikną, że ciężko chory przyjaciel wyzdrowieje, a my będziemy 

szczęśliwi, pełni miłości i wiary. Bóg może wszystko i wszystko jest od Niego. Jezus zmarł na krzyżu 

dla naszego zbawienia, byśmy mogli otrzymać życie wieczne i trwać z Nim w wieczności. To 

największy dar dla nas grzeszników. 

 

A teraz rozdam każdemu z was kartki, na których spróbujemy znaleźć odpowiedź na pytanie jaki 

wpływ ma na moje życie ma fakt, że Jezus jest Bogiem. Macie wykonać teraz rysunek 

przedstawiający Boskie działanie Jezusa jako Boga w waszym życiu lub stwórzcie listę działania 

Bożego w waszym życiu, gdzie Jezus utwierdzał was, że jest Bogiem. (Animator rozdaje kartki A5 i 

daje czas na pracę w grupie. Po zakończeniu pracy zadaje pytanie:) 

- Jak w takim razie boskość Jezusa Chrystusa wpływa na nas i na nasze życie? (Każda osoba 

prezentuje swoją pracę) 

 

 

3. Hasło spotkania 

„Ja i Ojciec jedno jesteśmy” (J 10, 30) 

 

4. Piosenka spotkania 

„Chcę wywyższać imię Twe” 

 

5. Zadanie apostolskie 

Porozmawiaj z bliską osobą o tym, co daje ci i w czym wspiera cię Bóg. Postaraj się bardziej 

docenić Jego działania w twoim życiu. Podziękuj za to podczas następnej modlitwy. 

 

https://www.youtube.com/watch?v=2UJyuw7HUks
https://www.youtube.com/watch?v=2UJyuw7HUks
https://www.youtube.com/watch?v=2UJyuw7HUks
https://www.youtube.com/watch?v=2UJyuw7HUks
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6. Modlitwa na zakończenie 

Na koniec pomodlimy się dziękując za to spotkanie i prosząc o to, byśmy nigdy nie zapominali o 

wielkości Naszego Pana Jezusa Chrystusa modlitwą do Jego Boskiego Serca: 

Boskie Serce Jezusa, przyjmuję dzień dzisiejszy jako dar miłości Twojej. Chcę podjąć stojące 

przede mną zadania w tej intencji, by wszystkie serca uznały Twoje Święte panowanie, by w ten 

sposób na całym świecie nastało Królestwo Pokoju. O Jezu, Królu mój, do Ciebie chcę należeć w 

życiu i w wieczności. Amen. 

 


